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Ogłoszenie Konkursu.
Dla obsadzenia, przez N ajw yższe  zamianowanie 

Dra W ilhelma M a fz k a  profesorem matematyki przy 
e. k. U niw ersytecie Pragskim , wakującej katedry na
uczyciela matematyki elementarnej i geometryi pra
ktycznej w  Instytucie Stanowym w  Pradze, do której 
przywiązana jest pensya z łr . 1 0 0 0  w m. k. z prawem 
postąpienia na w yższe  stopnie p łacy  od 1 2 0 0  do 
1 4 0 0  z łr . m. k. połączona, og ła sza  się  konkurs 
z tęrminem po dzień 1 2  grudnia 1 8 5 0  r.

Ż yczący  sobie otrzymania tej katedry, maja prze
s ła ć  w  tej mierze podania sw e  w przyzw oite dow o
dy opatrzone, do w ydziału  krajowego stanów Cze
skich (A<i den bohm.schen standischen Landes A u s-  
sch u ss) do Pragi.

Od w ydziału  Krajowego Stanów Czeskich.
Praga .11 Sierpnia 1 8 5 0 . r. ( 3 5 9 - 2 - 3 )
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wiem w obawie, aby nowych na biedny nasz kraj 
n iesprow adziła smutnych konsekwencyj.

ra

l i ia k ó w  II listopada.
K w estya niemiecka toczy sią  coraz ch y że j: 

az na pochyłości pokoju, to znów na pochyło
ści wojny. Staramy się podawać ciągle czytel
nikom naszym obraz bezstronny stanow iska A u -  
stryi i P ru s , jako głów nych, a  można w tej 
chwili pow iedzieć, jedynych spraw y niemieckiej 
aktorów. Tym  sposobem wywiązujemy się z dzien
nikarskiego’ obowiązku — innego w tej kw esty ' 
nie biorąc udziału.

Nie widzimy w niej, pomimo wszelkich dowo
dów przez dzienniki przytaczanych, prawdziwej 
kwestyi o zasady . N iewierzym y aby P ru sy  w y
stąpić m iały na polu rewolucyjnem —  ani aby 
A ustrya  w obronie zasad  absolutyzmu walczyć 
m iała. K w estya niemiecka upraszczając się, s ta 
nęła znów na polu dawnej polityki. Idzie osta
tecznie o suprem acyą w Niemczech dwóch państw 
— albo o dualizm , który już dawno korespon
denci nasi wiedeński i berliński jako rozwiązanie 
tej spraw y podawali.

N iew ierzym y w wojnę pomimo groźnych a rty 
kułów , któremi od czasu do czasu nawet rządo
we przeciw sobie w ystępują o rgana : bo w tych 
w łaśnie artykułach  widać najlepiej dążność obu- 
dwóch państw do utrzymania pokoju. T ak  A u 
strya  jak  i P ru sy  w iedzą dobrze o nieuchronnych 
następstw ach wojny — ostatecznych zaś ani je 
dno ani drugie państwo przewidzieć nie potrafi. 
Oba g ra ły  rolę w r. 1 8 4 8  — dla obu rok ten 
nie dosyć je s t odległym .

Lecz jeżeli niewierzymy w wojnę — to nie
stety  wierzyć musimy w fakta. Faktem  jest po
stawienie wojsk na stopie wojennej — faktem o- 
we poruszenie korpusów, faktem nader bolesnym 
demonstracye tak ogromne, wydatki w budżecie 
państw a za  sobą wiodące. Z  boleścią, powta
rzam y, patrzymy na to nowe finansowe gro
żące niebezpieczeństw o, szczególniej też ze s ta 
nowiska kraju naszego. G alicya w  tak o p łaka
nym finansowym znajdująca się stanie, będzie mu
s ia ła  równie z innemi prowineyami monarchii po
nosić ciężary, jakie nowe wysilenie na kraj cały 
rozłożyć nieom ieszka, i porówno z innemi p io - 
wineyami narażona jest na c iąg łe  stiaty  w tej
wielkiej g rze giełdow ej.

W iem y że piórem naszem wypadków niew strzy- 
mamy, a le a ja c ta  e s t: wiemv, że jakkolwiek ża
łow ać będziemy, iż M onarchia A ustryacka tak w iel- 
kiem poświęceniem okupuje suprem acyą w Niem 
czech, mając w sk ładzie  swoim tak przew ażną licz
bę nie-niemieckich poddanych, wiemy, że polity
ki jej niezmienimy. —  Przypominamy w szakże 
kraju naszego położenie i z upragnieniem ocze
kujemy końca niemieckiój spraw y; jesteśmy bo-

M owa tronowa królowej hiszpańskiej przy o - 
twarciu K ortezów  w d. 3 1  październ ika, 'd a je  
nam powod do pomówienia kilka słów  o stanie 
tego kraju, na który dotąd m ało zw racaliśm y u - 
w agi, ale na nią zasług iw ać  b ę d ą , jak  się zdaje, 
prace kongresu. Czytelnik powie zapew ne, że 
m ow a, którąśm y wczoraj podali, podobna jest 
do wszystkich mów w tym rodzaju miewanych, 
ale ja k  ona, nie jest tak zwyczajnym  stan rzą 
du hiszpańskiego. P rzy  wyborach odbytych 
w d. 1 w rześn ia , rząd odniósł zwycięztwo zu
pe łne , ale tak zu p e łn e , że w Izbie deputowa
nych ma już  nie w iększość, lecz jednom yślność 
g łosów . K onserw atyści utrzymali się w szyscy, 
a  Progresystoni zaledwo udało  się zamianować 
piętnastu, z k tórych, jednego lub dwóch w yją
w szy, m ało który je s t znanym. Naczelnicy jak  
pp. Cortina, O lo z a g a , M endizabal, L ujan , A lo n so , 
S an  M iguel i E scosu ra  nieotrzymali potrzebnej 
liczby głosów .

W e d łu g  dzienników misteryalnych tryum f ten 
je s t rezultatem polityki zręcznej, administracyi e -  
nergicznej i przezornej. Dzienniki opozycyjne t łó -  
m aczągo przeciwnie u ległością kandydatów, zepsu
ciem szerzonem  przez ministeryum i wpływem  
urzędników. W y b o ry  w ydały  na świat parodyą 
reprezentacyi, i ażeby niebrać udziału w tej ko - 
medyi, el C lam or publico  w długiej polemice, 
prow adzonej z  wielkim  talentem , ż ą d a ł naprzód  
od sw e g o  stronnictw a, ab y  nie należało  do w y 
borów, a następn ie, a ż e b y  dw ónastu c z y  p iętna
stu wybranych progresistów nie pokazyw ało s ię  
na kongresie. Poniew aż rząd chciał zdusić wszel
ki g ło s  niepodległy i usunąć w szelką kontrolę, 
rzeba go było zostawić samego w pośród tru

dności nagrom adzonych przez ośmioletnie nadu
życia i nieczujność i nie podawać mu środka 
tłum aczenia się s ła b ą  opozycyą. Opinia zdaw ała  
się z początku zwyciężać, lecz wkrótce w ystąpił 
jrzeciw niej dziennik N a tio n , organ starej partyi 
ayacucho; nie pozyskała sobie ona naczelników, 

na walnem zebraniu przed dwoma tygodniami 
M adrycie odbytem postanowiono, że w szyscy 

obrani członkowie zajmą miejsce w kongresie.
W  takim stanie największem niebezpieczeń

stw ein grozi gabinetowi w łasne jeg o  złudzenie 
na widok tak ogromnej przew agi. Pokój panują
cy w H iszpanii, zdaje się być zapewnionym na 
długo. Lud piętnastoletniemi rozruchy popchnięty 
naprzód w nędzę a później w obojętność, obcym 
est wszelkiemu ruchowi politycznemu. Policya i 
'■mia dobrze są  płatne i uorganizowane. W id o 

czna , że nikt nie myśli w yw oływ ać powstania. 
v(oreby się nie udało. A by rew olucya albo k a r-
lsei podnieśli głow'ę w której stronie królestwa, 
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silenia ministeryalne bez wypowiedzianej p rzy - 
ray ny? tajemne walki między przeciw nikam i, któ
rych wysoKie stanowisko nie uchrania zaw sze od 
kompromitujących zaskarżeń ; w szystko narobiło 
dużo w rzaw y, zab ra ło  wiele miejsca i c z a su , z a 
s ia ło  niezgodę, ale mniej więcej na tein koniec.

T rzeba  jednakże być sprawiedliwym. M iniste
ryum a raczej jeg o  prezes je n e ra ł N arvaez  o d -

.uTĆSZpanii wielk;l u's łu sę- E cho rewolucyi 
r. 1 8 4 8  m ogło odżywić wojnę w prowincyach 
Biskajskich i w Katalonii. O d łącza jąc  H iszpanią 
od ruchu , usunął wielkie niebezpieczeństwo jej 
g rożące, a następnie ocalił j ą  od reak cy i, która 
p rzew aży ła  potem w Europie, a  której tryumfem 
w Hiszpanii by łby  upadek systemu konstytucyj
nego. W ystąp ien ie  jego  w czasie m ałżeństw a 
hr. Montemolin zniw eczyło spisek absolutyzmu.

U słu g ę  tę jeden tylko je n e ra ł N a rv a ez  m ógł 
oddać krajow i; m ając silną podporę w armii i 
w Iz b a c h , m ógł w alczyć ze stronnictwem na 
którego czele s ta ł  król. T rzeba  także w yznać 
że w walce tej w sp iera ła  go pewna część opo-
y  T .’ .dW  tem samem dowód wielkiej roztro

pności i lojalności. J
W ynagrodzono  j ą  za  to najgorzej. R ząd  po- 

z by w szy się trudności, puścił się d rogą , na któ
rą trudno w yszukać stosownego nazw iska , dro
g ą ,  która nie je s t ani systemem absolutnym ani 
też konstytucyjnym , która nie przyjmuje wolności 
druku , ale też nie n ak ład a  cenzury. W sze lk a  
krytyka s ta ła  mu się n ieznośną, śc ig a ł więc 
dzienniki z nietolerancyą posuniętą aż do śm iesz
ności. W ytoczono proces dziennikowi N a tio n  z a  
to , iż og o s ił metrykę syna ministra S . W . i 
tern samem dow iód ł, że ' obrano deputowanym 
cz łow ieka , ineinającego jeszcze  lat przepisanych 
konstytucyą. Co się tyczy C lam or pub lico , k tó -
1 i  z równym talentem ja k  energią prowadzi w al
kę , skazano go na tyle kar pieniężnych, że w nie 
w siąk ła  c a ła  kaucya, i że dziennik ten niedawno 
przez piętnaście dni m usiał zawiesić swoje ist
nienie.

T ak  więc rząd chwyciwszy się polityki repre
syjnej , zan iedbał kwestyj najżyw otniejszych, a 
dzisaj znajduje się otoczony wierzycielami nie
cierpliwszymi z każdym  dniem , z budżetem, któ
rego deficit w zrasta  co godzina. M a on przeciw 
sobie progresistów , część umiarkowanych i w szy
stkich absolutystów. O piera się na większości u - 
rzędnikow, którą żartem zapew ne nazyw ają  stron
nictwem konserw aty wnem ; są  to bowiem szcze
gólniejsi konserw atyści, którzy nie potrafili z a 
chować między sobą harmonii i którzy rozpadają 
się nieustannie na nieskończone cząsteczki.

Jed y n ą  s iłą  rządu widoczną i niezaprzeczoną 
je s t jen e ra ł N arvaez. Przyjaciele jego  tw ierdzą, 
że przeciwników swoich zwycięża czynnością, 
energią i charakterem nieznającym przeszkód. 
O g ło s ił  H iszpanią w stanie oblężenia , a za  jeden 
artyku ł dziennikarski, w którym b y ła  mowa o 
jego peruce , k a z a ł deportować jednego z naj
znakomitszych publicystów' M adrytu. P ow iadają , 
że toż samo może za każdą razą  pow tórzyć nie

strony rządu słabości i op ieszało - 
• i, niepodobnej w takim zbiorze urzędników, ja -  
1 " J a ra n o  i przy takiej karności, ja k ą  zaprow a- 
zono. Od trzech lat ministeryum nie znało  ni

ls z ‘e oporu, wszystkie zabiegi dążące do j e g o     ___     . . . __ ,J%, __
utrw al>ły je  tern mocniej; sądzi się więc spotvkając wiele opozycyi. N iepotrzebujem y sz e -  

mezachwianem i dz ia ła  w tern mniemaniu. Z ap o - roko rozpraw iać, aby dowieść do czego prow a- 
arm ia i policya nie ocalają rządów , i dzi polityka arbitralności i proskrypcyi; wiele 
siły materyalnej nie dodają moralnej ' świadectw' z history i mamy przed oczyma. N ie - 

. sad ideami i pociągającemi w p rze- j  przeczymy w szelako, że ludziom pewnego uspo- 
s i zen ogólnych interesów. sobienia nadaje ona charakter fałszyw ej wielko-

.> zukając bezstronnie, coby rząd hiszpański śc i, której narody dają  się nieraz ułudzie, 
ziobil dla nadania ideom i interessoni tego n ie- L e c z , aby nietkniętym zachować ten urok z ło -  
odzownego zaspokojenia, nie znajdziemy z ł a -  wróżbny, trzeba ażeby szablę przeczuć było rno- 
twoscią. Od la t dwóch intrygi p a łaco w e , p rze- żna w polityce, co je s t możliwćm jedynie w s y -

niina ? ze



c z a s ,

Sternie mającym cel i drogę wytkniętą. J ak aż  
jest myśl polityczna jen. N a rv a e z a ,  jaki jego sy 
stem polityczny, dokąd on d ą ż y ?  Dla przeci
wników nieumiarkowanych, kładnącycli się na 
z łe j podstaw ie, jes t  to szermierz najniebezpie
czniejszy. N a  mównicy, w gabinecie i na ulicy 
s taw a zaw sze  z tą  nieustraszoną o d w ag ą ,  która 
go w iodła  z Valencyi do Torrejon.

L ecż  jeźli ła tw o  zw ycięża , nikt bardziej nad 
niego jeńcami swymi niebywa zakłopotany. N a 
staje wówczas walka między jego  charakterem, 
uczuciami i interesem. Niepewność jego idei 
rzuca go między ba łw any  morskie najsprzecz
niejszego kierunku, zgromiwszy lecz i rozdra
żniwszy swoich nieprzyjaciół nie wie w którą 
stronę zatoczyć ma rydwan tryumfalny.

W  obecnym czasie niepewność w ideach nie 
jest  już rządom dozwolona, a  w odosobnieniu, 
na jakiem się między stronnictwami postawił rząd 
hiszpański, wszelkie wahanie jes t  dlań zabójczem. 
Z w a lc zy ł  progresistów, umiarkowanych, absolu- 
ty s tó w ; w y g n a ł  ich z kong resu , gdzie zapewne 
sam tylko g ło s  z a b ie rz e , a  bez wątpienia jako 
sam ow ładny rządca. P o n iż o n e  stronnictwa nie— 
p rzeb aczą ,  pomszczą się za  p ierwszą sposobno
śc ią ;  a  im większa b y ła  ich k lęska ,  tern zupe ł
niejsza może byc w ygrana. W s z a k ż e ż  minisń — 
ryum N a rv aeza  m ogłoby jeszcze uniknąć tej fa -  
talności.

Hiszpania znajduje się obecnie w tym peryo- 
dzie moralnego rozproszenia i odrętwienia, kiedy 
mieszkańcy usuwają się od wszelkiego zajęcia 
politycznego i nieczują innej potrzeby jak  tylko 
rz ą d u ,  któryby ich interesami zaw iadyw ał. G d y 
by misteryum pojmowało to swoje stanowisko, 
powinnoby się wyrzec nietolerancyi i owej myśli, 
że jest koniecznem, bo ona jest jedynym środ
kiem zostania niepodobnem ; m ogłoby zrobić wiele 
rzeczy użytecznych i utrwalić się przy w ładzy . 
ICnergicznie utrzymuje pokój, przechwala się tern 
w mowie tronowej. M iałby  s łu sz n o ść , gdyby 
ten pokój w y w o ła ł  politykę zręczną i przezorną,
w ynagradzającą  niesprawiedliwość, uspakajającą 
namiętności, jednającą stronnictwa, usuwającą 
ślady dziesięcioletnich rewolucyj i rozlewu krwi. 
Niedość jest uspokoić z iem ię, trzeba j ą  upłodnić 
rozwijając w niej żywioły  pomyślności m atery- 
alnej i moralnej.

Ministeryum mówi o reformach dokonanych 
w rozmaitych wydziałach administracyi. Oprócz 
niektórych ulepszeń w służbie pocztowej, w ko
deksie karnym i uniwersytetach, reformy te s ą  
jeszcze projektami. Może się urzeczywistnią, ale 
tymczasem skarb jest przeciążony, mieszkańcy u- 
ciśnieni podatkami; zamiast oszczędności przy
sz ło ść  wciągnięto do teraźniejszego budżetu , 
a  minister skarbu dręczony z jednej strony skar
gami opodatkowanych, z drugiej ustawicznie naga
bywany przez zagranicznych wierzycieli, odda-  
wna chce się podać do dymisyi.

Położenie to byłoby bardzo niebezpieczne, g d y 
by ministeryum upewnione wszechwładztwem p a r -  
lamentarnem niemiało zupełnej wolności dz ia ła 
nia. Sześć  miesięcy administracyi przezornej, 
roztropnej i pracowitej, wystarczy do nadania 
popędu handlowi, p rzem ysłow i, rolnictwu, do u -  
rządzenia finansów. Z asoby  Hiszpanii są  ogro
m ne, usposobienie mieszkańców najlepsze; rząd 
byłby  bardzo niezręczny, gdyby  się niepotrafił 
uwolnić z kłopotów.

Dziennik Union w trzech numerach wynurza 
swą opinią o piśmie naszem. W  N. 5 0 5  czyta
my zarzUt5 jakoby „ C z a s “ w ym aw iał Rusinom 
nieczułosć na nieszczęście K ra k o w a ,  wymówkę

ioi ą  pismo nasze nigdy i nikomu nieczyniło: 
czy amy iówrd^  zdania naszego, korespondenta 
cypm  une Ja _o nasze z tej w łaśnie  korespondencyi 
przy 01 J ąęzyii^my umyślne i wyraźne za 
strzeż ciut** nmycti dwóch numerach znajdu
jemy zadziwienie, raz powodll artykułu nasze_
go o w yk ładz ie  ^ s to iy i  , filo log ii' w szkołach 
w j§ zy ^ u uiemiec 'im , iugi iaz zadziwienie w y
rażone jes t  w części z powodu naszego zdania o

statutach Galicyjskich. Niebędziemy wchodzić j 
w rozbiór ani zarzutów ani zadziw ień: podniesie- j 
my tylko jedno wyrażenie, którego uży ł  kores- j .  
pondent dziennika Union w pierwszym wspomnia- 
nym num erze , że „ C z a s ct jes t  organem polskim 
na pół niepodległym (lialb unabhangiges O rgan),  j 
Jeżeli Unio/i przez to wyrażenie rozumie stan o -  , 
bieżenia w jakiem się miasto nasze znajduje , i ; 
inne okoliczności wydawnictwu pisma naszego to- j 
w a rz y sz ą c e , a ed nas n iezawisłe, to niemamy 
nic do powiedzenia. Jeżeli zaś  rozumie inne j a 
kiekolwiek w pływ y, to zdaje nam s ię ,  że stano
wisko nasze tyle razy w obec tylu kwestyj w y
powiedziane , dostateczną jest w tej mierze od
powiedzią. Żału jem y rzeczywiście Union jeżeli 
n ieprzyszła  do przekonania, że oprócz konse- 
kwencyi w naszych zasadach , i względu na do
bro kraju tak jak  je  pojmujemy, innej podległo
ści nieznamy. 1 dla tego jeźli przyjąć niemoże- 
my zarzutów , to i zadziwienia dziennika Union 
w y d aw ały  nam się zupełnie bezzasadne i zby
teczne. ____

Pisze nam Korespondent Wiedeński.
o5 W iedeń 10  paźdz. Pomimo ostatnich rozporzą

dzeń gabinetu berlińskiego, nikt tu w wojnę z Pru
sami nie wierzy. Dziś mniej nawet niż wczoraj, gdyż 
w tej chwili właśnie odbieram wiadomość, że nowa 
łagodniejsza niż poprzednio przybyła tu z Berlina 
nota. Prusy odstępują w lej nocie od konferencyi 
wolnych, i żądają tylko, zeby w Hessyi wojska pru
skie i bawarskie stanęły obok siebie na demarkacyj- 
nej już wprzódy proponowanej linii. Po proteście 
elektora o którym wiecie, zdaje się, że i ta propo- 
zycya odrzuconą zostanie. Wszakże jest nadzieja, 
że gabinet tutejszy wynajdzie sposób pogodzenia tych 
sprzecznych oświadczeń. Nad tym projektem mini- 
steryum ma jutro radzić. Po zawczoraj wyszło ztąd 
do Berlina nowe wezwanie do pokoju i zgody w du
chu traktatów. Marszałek lladetzky oświadczył, że 
w ostatecznym razie, dowództwo naczelne przyjmie. 
Konferencye wojskowe trwają ciągle, i pułki nowe 
posuwają się ku granicy.

Przegląd Polityczny.
Stan spraw y niem ieckiej n iezm ienif się do dziś dnia: 

i  uzbrajania postępują ciągle, w  Berlinie mówiono o no- 
j tach nadeszłych  z W iednia , ale o ich treści niepew ne  
i krążyły pogłosk i. Dzienniki pruskie utrzym ują, że stan 
i finansowy Austryi nie dozw oli jej w yp ow iedzieć a p rzy- 
1 najmniej d ługo utrzym ywać wojny, której jak w ielka jest  
' w W iedniu niep.opularność, dowodzi tego nagły  spadek  

papierów, a podwyżka agio srebra. R eich szeilu n g  zw ra
ca dzisiaj na g ie łd ę  uw agę i tłóm aczy, żc zniżenia się  
kursu w  W iedniu były  przyczyną pogłoski na g ie łd z ie  
berlińskiej krążącej, bo w rzeczy  sam ej, w ed łu g  lego  
dziennika, predkie rozstrzygnięcie sprawy orężem , pożą-  
dańszem jest nawet i korzystniejszem  dla finansów pań
stwa nad zbrojny p ok ój, w którym Austrya obecnie znaj
duje się. B yłoby to n iezaprzeczoną prav.da, gdy w ed łu g  
obrachowania L lo yd a  4 0 0 ,0 0 0  wojska kosztuje dziennie  
p ół miliona złr. zatem 15 m ilionów  m iesięczn ie; ale za
chodzi pytan ie, czyli jest w  m ocy polityka a nawet naj- 
bieg lejszego  w odza przew idzieć, że  rozstrzygnięcie spra
w y orężem  będzie predkie?  . ,

Korzystając z zupełnego braku w iadom ości w dzienni
kach pruskich, z których w ieczorne n ienadeszły, chcieli
byśmy zastanow ić się przez chw ilę nad obecnym stanem  
Francyi urzędow ej. Za kilka dni otworzą się na nowo  
podw oje Zgromadzenia: g łośn ą  się stanie i ybuna, stron
nictwa wystąpią do walki. przypomm am\ słow a organów  
celn iejszych  partyj, które żegnając rozje .( .ających się re
prezentantów  upom inały, że  teraz czas uorganizować się  
w ew n ętrzn ie , pokrzep ić, pojednać i wzm odz jeden wielki 
obóz konserw atystów. Stałoż s ię  ta k . JNa n ieszczęście  
całkiem  przeciwnie: pow aśniono się je szcze  bardziej, ro
zerwano w ęz ły  które w obec w spólnego nieprzyjaciela 
łą czy ły , rozw inęła się gorsząca kronika polityki drobiaz
gow ej. Celniejsi aktorzy na wielkiej scen ie R zeczypospo
litej francuskiej otwartej dla geniuszu i odwagi, graii ni_ 
kczemną koruedyą, która wymaga tylko przebiegłości i 
niskiej ambicyi. Zamiast walki widzimy niesnaski, a miej
sce wielkiej polityki narodu względem narodu, idei wzglę
dem idei, stronnictwa względem stronnictwa, zajęła poli
tyka koteryi, zwady służby i warl  ̂ pałacowej.

Ktoby obraz ten widział zbyt rażącym, niechaj przyjrzy 
się uważnie temu co sie dzieje we łrancyi od miesiąca 
Co lam wrzawy, ruchuzabiegów, trwogi! Komissya od
roczenia stanęła jako wojskowa placówka, gotowa do wy
strzału na alarm, dla zwołania Zgromadzenia. Na gieł
dzie odbijały się nieustannie oznaki trwogi. Władza po
rzuciwszy sprawy poważniejsze rzuciła się do walki, wy
stępując na przemian zaczepnie lub odpornie. Dzienniki 
zatruwały opinią nieufnością i niepokojem. I dla czego 
to wszystko? co znaczyły te alarmy?

B yło to tylko szem ranie które w narodzie nie m ogło  
znaleść o d g ło su , dym gasnącego  ogn isk a , które nie zdo
ła ło  już natchnąć ciep łem  ani życiem  konających idei i 
rozkładających się  form , m ruczenie starych partyj i da
w nych ludzi, którzy za kulisami w ładzy  szukają jeszcze  
polityki, tej w ielkiej sztuki rządzenia. Gybyśmy szukali 
dowodu słab ości obecn ego  stanu Francyi, znaleźlibyśm y  
go w  tein przesileniu przez które przeszła . Poliłyka dro
biazgowa musi być koniecznem  następstw em  braku in icy -  
atywy i braku idei. N ie m ogąc się w zn ieść do pom y
słów  w zn ioślejszych , upada koniecznie w  odmęt pospoli
tych nam iętności. Polityka w yższa przeciw nie chroni sic  
tych nikczem nych kłótn i, bo dąży do św ietn iejszych  zdo
byczy.

Czemżeby np. była sprawa jenerała Changarnier w sta
nie normalnym, obok rządu któryby m iał prześw iadczenie  
sw ojej m ocy i prawa. Sprawą zaledw o jed n ego  dnia. Gdy
by Ludwik Napoleon Bonaparte natchnął się rzeczyw iśc ie  
tym duchem , w  im ię którego zw y c ięży ł 10 grudnia, b y -  
łaźb y  straszną dla n iego Szabla choćby jenerała  Chan
garnier. Jest ona mu groźną w tej chwili, bo nie umiał 
przy sobie zatrzymać tarczy w łasnej popularności. I tyl
ko w takim zbiegu okoliczności historya i polityka kraju 
staje się jakby latarnią czarnoksięzką, w której pojawiają 
się i znikają osoby przeróżnych postaci. Raz jen. Chan
garnier sroży się na prezydenta, drugi raz prezydent od
wraca się od jenerała. W czoraj w idzieliśm y w adzących  
s i ę , dzisiaj patrzymy jak sic ściskają. Jeden składa na 
ofiarę jen . H autpoula, drugi pośw ięca Neumayera. R ozpo
częto  g rę ; obie strony zaglądają sobie w karty, rezultat 
za w isł od tego co się św ięci. I to jest w łaśn ie  co na
zywam y polityką drobiazgową.

Nie byłoby w szakże trudno zm ienić role, bo kiedyż po
kazał się czas stósow niejszy  do pracy poważnej i użyte
cznej? Ledwo w tóry dzień zaśw ita ł po rew o lu cy i, która 
nie obaliła tylko tronu ale w strząsła  całem  sp o łeczeń 
stw em , obnażyła w szystkie jej rany i k a lectw a, w y św ie 
ciła  b łędny system  ekonom iczny i administracyjny, któ
rego  żaden rząd n ie m ógł przeprow adzić i który zamiast 
statecznego prądu w y w o ły w a ł kaskady i wezbrania. C ze
muż się natychmiast nie jąć dzieła ? Czyż dośw iadczenie  
nie nauczyło dość je s z c z e ?  lrzeba-li czekać na rew o lu -  
c y ą , która w ym oże to coby zwolna roztropność przygo
tować a spraw iedliw ość przyznać powinna? Czemu się nie  
puścić drogą p olityk i, która organizuje, tw orzy, zbogaca, 
uspakaja i życie  moralne i materyalne narodu rów nole
głym  kieruje prądem? W cześniej czy później zjaw ić się  
musi c z ło w ie k , który odgadnie to stanow isko; przyjdzie  
dla Rzpltej Colbert, jakiego miała monarchia. Tern gorzej 
dla Bonapartego że nie pojął swojej ro li, nie od gad ł no 
czem  się zasadza prawdziwa trw ałość w ładzy i 'zamiast 
pow ażnego dramatu rozpoczął p ro log , który tylko może 
rozśm ieszyć galeryą.

Najuniżeńsze przedstawienie najpoddańszego 
Ministra sprawiedliwości D r. Antoniego v. Schm er- 
ling , tyczące się organizacyi sądów w krajach 
koronnych Galicyi i Lodomeryi z Krakowem , 
Oświecimem, Zatorem i w Bukowinie.

Najmiłościwszy Panie !
Stosownie do ogólnych zasad przyszłej ustawy sa- 

,]WyZ1SZem Postanowieniem z dnia 14'Jip<"a 
a P° Vł mi dzonycli dla krajów koronnych cesar- 
* , • 'o- us, ty a ckiego, najpoddanniejszy Minister spra
wie lwosci przekłada Waszej Cesarskiej Mości naj- 
unizenszy swój wniosek do organizacyi sądów w kra
jach koronnych Galicyi i Lodomeryi z Krakowem, 
Dswiecimem i Zatorem i w Bukowinie, przy nastę
pujących uwagach:
, Królestwo Galicyi z dołączeniem obu księstw 0 -  
swiecima i Zatora i Bukowiny, która aż do podnie
sienia jej do właściwego kraju koronnego stanowiła 
część składową Galicyi, dzieli się pod względem ad- 
m nistraeyjnym na i 9  obwodów, które razem stano
wią przestrzeń 1,524 mil □  z ludnością przeszło 
pięciomilionową.

Wielkie Księstwo Krakowskie wedle dotychczaso
wego podziału swojego politycznego, składało się 
z trzech administracyjnych obwodów z ludnością o- 
koło 140 ,000  na przestrzeni 21 mil Q .

Czynności sądowe w Galicj i i Bukowinie załatw ia
ne bywały częścią przez sady krajowe, częścią przez 
patrymonialne, a to przez istniejące pojedynczo" magi
straty i justycyaryaty.

Do sądów krajowych liczyły się trzy sądy foralne 
we Lwowie, Stanisławowie i Tarnowie; "sąd magi- 
stratualny i forum w Czerniowcach: następnie sąd 
dystryktowy w Suczaw ie; sześć sądów karnych (we 
Lwowie, Samborze, Rzeszowie /  Wiśniczu , Stani
sławowie i Czerniowcach), do których doliczyć trze
ba osobne urzędy sądowe jako to: sądy handlowe i 
wexlowe we Lwowie i Brodach; nakoniec c. k. dy
stryktowe sądy górnicze, w Samborze, Kołomyi i 
Wieliczce z zastępczymi sądem górniczym w Kaczy
cach w księstwie Buko wińskiem.

Patrymonialne są d o w n ic tw o  w Galicyi i Bukowinie 
dzieliło s ię  między 8 4  magistraty i komorników miej
skich i 2G66 justycyaryaty. J

Było wprawdzie tyle okręgów sądowych, ale czę-



sto wiele okręgów  do jednego magistratu lub je d n e 
go jus tycyarya tu  się odnosiło.

W  okręgu wielkiego K sięs tw a  K rakow skiego  cy
wilne sądow nictw o z a ła tw ia n e  b yw ało  p rzez  pięć 
sądów  pokoju i K rakow sk i trybunał,  a sądow nic tw o 
karne  p rzez  dy rek cy ą  policyi, w późniejszych zaś 
czasach  p rzez  R adę  miasta K rakow a, następnie przez 
policyjne kom isaryaty  dys tryk tow e i K rakow sk i try 
b una ł .

Gdy p rzez  N a jw y że j  udzieloną konstytueyę P a ń 
s tw a , osobista równość w obliczu p ra w a  dla w sz y 
stkich austryackich  obywateli pańs tw a  w yrzeczona  
z o s ta ła ,  u k a z a ła  się niezbędna konieczność, również 
sądow nictw o w tych k ra jach  koronnych do prostych 
pow szechnych  form przyprow adzić  i tym sposobem 
g łęboko  uezuwanej potrzebie ró w nego ,  pośpiesznego 
i n iezaw is łego  wymierzania spraw iedliw ości odpo
wiedzieć.

Dla spe łn ien ia  lego zadania  w ca łym  obszernym 
jego zakresie , powzięto poprzednio opinie rozmaitych 
w ła d z  sądow ych i administracyjnych, zażądano  zdań 
umyślnie na ten cci złożonego komitetu ź osób roz
maitego stopnia s łużby , któremu przydani byli mężo
w ie zaufania i doświadczeni ze w szystk ich  stron 
k raju , takow e opinie poddano do jrza łe j  rozw adze , u -  
żyto i porównano wreszcie  najobszerniejsze s ta ty s ty 
czne w ykazy , najrozmaitsze karty  krajow ego k a d a -  
s tru  i kar ty  drożne dla w yszukan ia  stosunków te r ry -  
toryalnych.

Dla odpowiedniego zaokrąglenia  sądow ych obwo
d ó w , dotychczasow e granice c y rk u łó w  nie m ogły  
być za trzym ane, musiano poprzednio potw orzyć  w iel
kie okręgi naiuralnemi obwiedzione granicami, jako to 
pasmami gór, rzekami itp. i musiano szukać  w tako
w ych punktów' środkow ych , w' k tórychby się kie
runki komunikacyjne spo tyka ły , i gdzieby  d z ia ła l 
ność p rzem ysłow a  i zatrudnienia gospodarcze  zw7y k ły  
i pewny punki zjednoczenia zna jdow ały .

Tymczasem
1 )  P o d z ia ł  daw ny parafii po w iększej części u- 

trzymano, a od tej zasady odstąpiono w bar.lzo rz a d 
kich tylko w ypadkach  i to lam, gdzieby pozostaw ie
nie pojedynczych osad w dawnym ich zw iązku , mo
g ło  z powodu zachodzących terry toryalnych trudno
ści wykonanie  sprawiedliwości tamować.

2 )  Z w r ó c o n o  osobliwą uw agę  na różność ludności 
w  pojedyńczych ziemiach, na ich stosunki przem y
s ło w e ,  z w y k ł e  handlowe i obiegowe kierunki, d ro
gi ta rgow e i przyrodzone odgraniczenia.

Na koniec
3 }  Przeprow adzono  z a s a d ę ,  że urzędy  sądow e 

przeniesiono do w iększych  miast, gdzie niegdyś zna j
d o w a ły  się m agistraty z małemi odmianami, o s o b l i -  
wem tylko położeniem pojedyńczych okolic n a k aza -
hemi. , . ,, . ^  . .

P r z y  znacznej obszernosci K ró lestw a Gahcyi 1 j e -
0 rozległości w z d łu ż  1 0 0  mil w ra z  z Bukowiną
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na te raz ,  niejakim uledz zm ianom , aż  do dalszego 
w yksz ta łcen ia  sie życia gminnego: również w ła ś c i 
w ą  byłoby  rzeczą , celem bezpiecznego i upewnione
go prow adzania  zarządu  cyw'ilntv sprawiedliwości, 
okręgowwm sądom kolegialnym w obrębie ich karne
go obw odu , zapew nić  rów nież w niektórych przed
miotach p raw a  cywilnego w ła ś c iw y  zakres  d z ia ła l
ności w  ten sy o s ó b , ze w ie ’e czynności ważnych, 
dawniej pozostawionych do decyzyi pojedynczych 
sędziów , przez acza się do kolegialnej narady  i w y 
rokow ania  sądu kolegialnego okręgowego.

Tak  w  jednym jak i drugim w zględzie , muszę so
bie za s trzed z  w  osobnych p rzedstaw ieniach  potrze
bne p rzed ło ży ć  projektu i up raszać  dla takow ych o 
N a jw y ższe  przyzwolenie. c. n .)

Kraju.
Tenże sam cel może być jednak  dopięty z równie 

dobrym skutkiem i z utrzymaniem o ile można jed n o 
ści i zgodności za rządu  spraw iedliw ości, jeże li  w rz e 
czy samej będzie jeden  sąd w yższy  z kilkoma w różnych 
miejscach urzędującemi senatam i, które jakkolwiek 
W swoich sądow ych w yrokach  samoistne są  i n ieza
leżne od s ie b ie , p rzecież we wspólnem swojem p re -  
zydyum znajdują  potrzebny dla w szystkich  punkt z je 
dnoczenia.

Z a  tym podziałem przem aw ia  niemniej ta okoli
c zn o ść ,  że rów nież administracyjny podz ia ł  kraju  ko
ronnego Galicyi z K ra k o w e m , w  skutek udzielonej 
p rzez  W . G. M ość N a jw y ższe j  sankcyi na trzy  w ięk
sze c ia ła  administracyjne pod jednym  wspólnym N a
miestnikiem za rządzony  być ma.

P rzeznaczen ie  L w o w a  na stolicę Galicyi i pobyt 
Namiestnika, niepotrzebuje uspraw iedliw iać  naznacze
nia go rów nież na siedlisko Sądu  najwyższego.

M oże tu w ięc o inne tylko chodzić miasta w któ
rych mają być umieszczone senaty  apellacyjne. Jak o  
takie za s łu g u ją  przedew szystkiem  na wzgląd: K r a 
ków w zachodniej części G alicy i, S ta n is ła w ó w  we 
Wschodniej, które pominąwszy, że  są  zarazem  sie
dliskami w y ższych  w ła d z  adm inistracyjnych: p ie r
w szy  jest  najznakomitszem miastem na zachodz ie ,  
drugi ma za  soba jeograficzne po łożenie ,  a pr^y lej 
°k«|iozności że księstwo Bukowińskie najbliżej niego 
leży a za zbyt m a łą  posiada ludność, 1,111,10 ,ze
będąc w ła śc iw y m  krajem koronnym i osobny mając 
Narząd k ra jow y, mogło s łuszn ie  wymagać odrębnego 
^ąd u  najw yższego.

W  skutku tego S ą d  n a jw yższy  Lwowski rozciągnie 
działa lność sw o ją  na okrąg  sądów  ziemskich we L w o 
w ie ,  Przem yślu  i S am borze ;  S ena t  apellacyjny K ra 
sow ski na okręgi sądow e K rak ó w , R zeszów  i J a s ło ;  
"[reszcie Sena t  apellacyjny S tan is ław o w sk i  na ok rę -

sądow e S ta n is ła w ó w , Tarnopol i Czerniowce.
Z e  w zględu na obecne stosunki kra ju  i kultury 

^  G a l icy i , postanowienia względem postępowania 
karnego tyczące się sądów  p rz y s ię g ły c h ,  musza jak

W  skutek upoważnienia J .  C. Mości z dnia 6  listo
pada r. b. udzielonego p rzy  potwierdzeniu  organizacyi 
sądow nic tw a  w  krajach koronnych Galicyi i Lodome- 
ryi “ K ra k o w e m , Oswiecimem i Zatorem , tudzież 
w -B ukow in ie ,  minister spraw iedliw ości zam ian o w a ł  
c. k. R adzcę  ministeryalnego l ) r . [gnącego Strój now - 
skiego prezesem komisyi do zaprow adzen ia  sądow ni
c tw a  z tytułem c. k. komisarza iniuisteryalnego.

— J .  C. Mość na wniosek ministra w yznarfre l ig i j-  
nycli i o św iecenia ,  na jw yższem  postanowieniem z d. 
2 3  pazdz. r. b. zamianować r a c z y ł  zas tępcę  profe
sora  filozofii p raw a  i p ra w a  karnego dra  J a n a  R z e -  
s ińsk iego , rzeczyw istym  profesorem filozofii p raw a  
przy  uniw ersytecie  Krakowskim .

— M inister wyzn. relig. i oświecenia w y d a ł  roz 
porządzenie pod dniem 2 3  paźdz. r. b. mocą którego 
pozwolenie chirurgom uprzyw ilejow anym  i magistrom 
chirurgii pod d. 1 6  sierpnia 1 8 4 9  udzielone, w  przed
miocie odbycia p ryw atn ie  dwóch kursów  filozoficznych, 
zmienione w  ten sposób zos ta je :  iż do p rzypuszcze 
nia ich do studiów medycznych potrzebnem’ jest z ł o 
żenie w gimnazyum miasta uniwersyteckiego, egzami
nu z logiki, psychologii, m atem atyki, fizyki i filologii 
z tein nadmienieniem, iż to dobrodziejstwo tylko przez 
lata naukowe 1 8 5 0 /5 1  i 1 8 5 1 / 5 2  istnieć będzie.

D z ie n n ik  K o n s ty tu c y jn y  % C zech  donosi z C zer
niewice dnia 9 0  października. K o n s ty tu c ją  Buko
winy d a ł  nam naprzód poznać Dziennik P r a w  P a ń 
stwa ; z mniejszą powitano j ą  tu i rozbierano u w ag ą  
aniżeli o rg a n iz a c ją  k ra ju ;  z d a w a ło  się bowiem jal< 
na t e r a z ,  że ta ostatnia na jw ażnie jsze  rozstrzgnie  
kwestye, gdy  tymczasem statu t nie czego innego n aka
z a ł  się spodziew ać nad to, co ju ż  inne k ra je  koron
ne o trzym ały . Kitka ty/ko uw ag  nas tręcza  się cz j7-  
telnikowi: a odnoszą się one p rzedew szystk iem  do 
stosunku, w  jakim deputowani z na jw yże j  o p o d a t k o 
wanych i z miejsc do wyboru osobliwie upraw nionych 
do resz ty  mieszkańców się znajdują , gd jr w edle  ma
jątkow ych i podatkow ych stosunków liczba ich nie
zmiernie j e s t  w ie lk ą ,  z powodu zapew ne m ałego  do
tąd w y k sz ta łcen ia  mieszkańców wiejskich. Dziwnem 
się być w ydaje  zniżenie ce n su s  w pojedynczych gmi
nach , gdy zapew ne  s łuszność  w ym agać b y ła  w inna, 
podobne rozporządzenie  na ca ły  kraj rozciągnąć  dla 
uniknienia zbytniej nierówności między uprawnionymi 
do wyboru dwóch n ieraz sąsiednich gmin. W reszc ie  
z niejednej s trony żądanoby jakiegoś orzeczenia  co 
do ję z y k a ,  w  jakim ma się na sejmie o b rad o w ać ;  to 
bowiem do wielu kolizyj dać może powód. N iew ą t
pliwą je s t  rz e c z ą ,  że  statut dopiero w końcu 1 8 5 1  
r. w z jc ie  w prow adzonym  zostanie. 1)°  w p ro w a d z a 
nia w  czynność nowych w ła d z  naznaczony jest  na 
pewne dzwn 1 maja 1 8 5 1  roku, a p ie rw sze  w  tym 
względzie kroki ju ż  rozpoczęto- J a k o  zw iastun  no
wego porządku rzecz j7 z jaw iła  się u nas od tj7godnia 
żandarm erya , czynna ju ż  w całym k ra ju ,  objąw szy
służbę  w miejsce dotychczasowych strze lców  kra jo
wych a  częścią  i górnych. Na ostatek po ulepszeniu 
wielu przeszkód co do red ak c j  i w ydaw nic tw a  dziennika 
k ra jo w e g o ,^zaczęto go wreszcie drukow ać  w dwóch 
edycj ach : 7 7 5  egzem plarzy  nieffliecko-rumuńskich, a 
2 2 5 niemiecko -  ruskich. Dziennik ten ma jak  n a j-  
1 f l s n " 11v -  Zająć si<* drukiem wszystkich  u s taw  z r. 
' i  , , , ' e . 'dzie ou na sp rz e d a ż ,  bo tylko bija go 

i* ' i f  ’ J ak a  Potrzebną jest dla w iedeńskich cen
tralnych u rzędów  bukowińskich w łą d z  k ra jow ych, 
gmin . innych korporaćyj. _ _

r Z o n d e n t a ^4  P? C/'-v(-vu  aFo a r tykufy  w s tW ™  A o -n 1 s tr y a c k i tg o , z w ła sz c z a  w  w ażnych
opinii w ła d z ,  i w id z ia ło  z a -  

evnvm «  s i9 l , u r z 9 na horyzoncie polity-
f *• / ®18, ośw iadczenie  w ostatnim numerze G a -  

ze  y  w ie d e ń sk ie j  uczynione, nakazuje a r ty k u ło w e -  
w j  ch poczy tyw ać  więcej za  organa ja k ich b ąd źk o l-  
M ieł i a« z ;  tym sposobem niknie naturalnie c a ła  
ich waznosc. Samo zaś  zwrócenie uwagi publiczno
ści na tę okoliCzność dorozumiewać się k a ż e ,  iż
w kwestyi niemieckiej, górującej obecnie, rz a d  nie 
pudzie ,1 opinn pomienionego dziennika, a tern samem 
ze szala  pokoju p rz e w a ż y ła .

W ie d e ń  1 0  listopada. W ychodźcy  polityczni: A -  
nastazy  Bażyński dziedzic dóbr, Ludwik M ary an k le -

ski° subTekf K arc z  e w -1 subję k t  aptekarsk i 1 J a n  B o rkow sk i,  tęsknota do
domu zniewoleni do powrotu, stawili się tu dobrow ol-  
nie przed  komisj7ą  śledczą.

77 ^ p s trony  aus tryack iego  rządu p rzes łan e  b y ło  
Un..Lne ° Wl Pru s kiemu u lt im a tu m  żadajace  w ejśc ia  

do ^ wia^ k u  niemieckiego i zajęcia 
i j,„ ' !  Palnie z wojskami zw iązkow em i. Odpowiedź
kurver z w ' t-i7° CZekiwana’ a,e nie " W e s z ł a ,  a nawet 

i ście że  Ma f y o"',6 Prz -vby ł .  W ieść  k rą ż y  po mie
tli iulro n r  1 ^  /j Sł!Czególnem zleceniem króla ma 
handlowvel, r ' ’ l-VT Czasem M e n  z tutejszych domów 
dnie iż u  r  ° rz.ynia P<jwną wiadomość w  samo p o łu -
dow it /a  i i ? * '  " l?cs!orłk™I od w ied z i ł  osobiście R a 
il o Witza . że  pow rot jeg o  do m in is ters tw a jest n iezaw o
dny tym w ięc  sposobem w ieść  tamta sama z siebie 
upad łaby . Hr. B ernsdorf  je sz c z e  tu bawi i chorobę 
za powód zw łok i w podróży do Berlina podaje.

— M ieszkańcy  P ogran icza  otrzymali za  staraniem 
* ' n ^ ana u 'vcdnien‘c od stępia p rz j7 dziedzic tw ach  
uOO z ł r .  n ieprzenoszacych .

— Ministeryum wojny dozw oliło , aby Listy Z a s t a 
wne g a h Cyjs% e bj7ł y  p rzy jm ow ane ja k o  kaucya w  r a 

zie żenienia się w ojskow ych.
Tow arzystw o rzemieślnicze o tw o rzy ło  su b sk ry p -  

cye w cechach na fundusz dla w y s ła ć  sie umyślnie 
mających czeladzi i w yrobników  na w y s ta w ę  p rze 
m ys łow ą  do Londynu.
1 r a “ ° s Pad#y jeszcze  niżej papiery , srebro

1 usz ło  do 2 7  /0 , a z ło to  do 3 6 % ,  metaliki s ta n ę ł j7
na 541 /2. P rz y  końcu dopiero g ie łd y  podniosły  się 
o 1 %  do 2 % .  J . s ' *

Na czw artem  zebraniu  zw iązku  katolickiego u ch w a
lono w j7danie j a k  najtańszych  katolickich kalendarzy, 
za łożen ie  s z k ó ł  fabrjrcznycb i u tworzenie katolickiego 
to w a rz y s tw a  a r ty s tów  ceiem dźw ignięcia  upad ły ch  
sztuk i poezyi religijnej.

— 45asekwestrowane dobra deputow anego W illi— 
bal da Bogdanowicza z o s ta ły  mu zw rócone . '’
«izinąFsw oją . W ind ischS ra tz  wyjechał do W ło c h  z ro -

c e r d a e ^ k l ^ H 1113.038 prZ,yl?y ł  ‘« z F ro h sd o r f  i w  poleceniach ks. B ordeaux  udaje  się do Francy i.
a^ (!mor «°nosz«a, iż schw ytano  w e wsi M o

czan pod J o ls w ą  dwóch z bandy rozbójniczej. Z e -  
znania ich są  niezmiernie w ażne  pod względem s to 
sunków miejscowych i demoralizacyi ludu wiejskiego, 
który im daje  w szędz ie  p rz y tu łe k  i s łu ż y  im za  szp ie 
gów i d o n o s ic ie l i .  Naczelnik tej bandy po kra ju  roz
rzuconej zow ie się Bobak, a lubo p ra w d z iw y  B o b ak  
oddaw na w  więzieniu siedzi, przecież zdaje  s ię ,  że 
zas tępcy  jego  tegoż samego imienia u ż y w a ja  dla n a -  
dania bandzie p o w ag i.

opówafnien.>,iSJ T aLf,a- T “ te ' s z 9 dzienniki o trzym ały  
a r ty k u łó w  im  \  ̂ w o jsko w e j przyjm ow ania'irtjKufovv treści m ilitarnej, je że l i  tć poprzednio
zn a jd o w a ły  się w  G a zec ie  W ie d e ń s k ie j  lub K o re s 
pondencie  A u s try a c k im .

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E
W a r s z a w a  6  listopada. C esa rska  akadem ia  sztuk 

pięknych w Pe te rsburgu , m ianow ała  pana X a w e re g o  
Skorzyńskiego, (rodem  z królestw a Polsk iego), a k a 
demikiem w  w ydzia le  architektury .

l ia n k  P o lsk i. Poda je  do publicznej wiadomości, 
iż w wykonaniu instrukcyi z d. 3 0  grudnia  ( 1 1  s ty 
czn ia )  1 8 3 7 /8  r. tudzież z d. % 4 paźdz. 1 8 4 5  roku, 
przepisujących sposób i termina losowania certyfika- 
ó w lit. A. w ystaw ionych  w  zamian za  z łożone w  ko

m isji  umorzenia d łu g u  k ra jo w eg o ,  obligacye c z ą s t -  
kowe z pożyczki lóO c io -m il io n o w e j , o d b ę d z ie 's ię  
w Banku Polskim , dnia 3 1  paźdz. ę i 2  l is top .j  r  b 
w obec komisyi umorzenia d łu g u  kra jow ego  i delego
wanych z Komisyi R ządow ej przychodów  i skarbu , 
zaczyna jąc  od godz. lO e j  z r a n a ,  w łożen ie  do kó ł 
igielników z numerami certyfiatów i samo tychże cer
tyfikatów’ losowanie.

P re z e s  R adca  Tajny , J .  T y m o w sk i.
Z a  naczelnika kanc. radca  honor. A . H eppen .

— J ó z e f  herbu Bekiesz M roczk iew icz ,  kaw aler

—  iiowiauiijenij7 s i ę ,  ze  w  r. z.
w niczy Roman Z e laz iew icz ,  W arszaw ianin , profesor 
cesarskiej akademii sztuk pięknych w P e te r s b u rg u , 
zajmow’a i  się sporządzaniem  różnyeh projektów b u -  
dow'Ii s tacyj i innych , na kolei zelaznej 1 e te rsb u rg -  

I sk o -M o sk ie w sk ie j , nad któremi to budowlami m ia ł  
I snobie poruczony tcchnicznj; nadzór. Nadto, profesor 
! Z e laz iew icz  ukończy ł  budowę Instytutu Żeńskiego  
I w P a w ł o w s k u ; sp o rząd za ł  szczegołow7e anszlag i dla 

rozpoczętej budowy kościoła w  A leksandrow sk im  z a 
k ładz ie  m echanicznym; j o prócz innych, b u d o w a ł  dom 
zajezdny  na 4tej c z ę śc i  Aumiralicyi w  Pete rsburgu .

— Inżynier f r a n c u sk i  p. A la ry k  F a lconne t ,  p rzed
s ta w i ł  projekt p rzeprow adzen ia  tunelu pod N ew ą

i w Petersburgu, w takim samym sposobie ,  jak  istnieje 
już  pod T a rn ik  w L o n d y n ie , p rzez  inżyniera  Brunnel, 

i zbudowany.
F R A Ń C -Y Ą .

P n r j z  6  listop. Niemamy nic nowego do doniesie-
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nia: aczkolwiek pokój zawarty został w wyższych  
sferach władzy, dzienniki nie porzucają nienawistnej 
broni. Prezydent Rzpltej i Jen. Changarnier, są c.ą- 
trle przedmiotem napadów mnie, więcej wprost lub 
feż pośrednio wymierzonych. To w,ęc postępowanie 
podwładnych niedozwala na długo wrozyć zgody.

Mimo to pr zydent tą razą stanowczo zgodził się 
na rozwiązanie Stow arzyszen ia  10  g ru d n ia , cho
ciaż nie możemy odgadnąć powodu, któryby rozwią- 

I teeo stowarzyszenia czynił zawisłym od woli 
nrezydenta. Z dwóch bowiem ostateczności, jedną 
przypuścić koniecznie wypada, jeżeli mamy zawie
rzać dziennikom elizejskim, które usuwają prezy
denta od wszelkiego udziału w tern stowarzyszeniu. 
Albo jest ono niebezpiecznem społeczeństwu a sprze-  
cznem prawu, a wt t d y  prefekt policyi p. Carlier po
dobnie jak to uczynił z tyloma innemi stowarzysze
niami, podobnie jak tegoż samego prawa używają  
wszyscy prefekci na prowincyi, może rozwiązać 
S tow arzyszen ie  KHego g ru d n ia , albo tez jeżeli 
ono ani prawu nie jest przeciwne ani krajowi za-  
dnem nie grozi niebezpieczeństwem, nawet z wolą 
prezydenta rozwiązać go nie ma prawa. W  kraju 
konstytucyjnym dilemmatu tego rozwiązać niepodobna, 
ale we Francyi która zachowała wszystkie tradycye 
i obyczaje monarchiczne, która sądzi że dość wdziać 
czapkę frygijską, aby się stać republikanom, to ze
zwolenie ’ Prezydenta dzienniki uw ażają jako akt 
wielkiej koncessyi i ścisłej legalności. . .

— Jutro odbędzie się ostatnie posiedzenie komisyi 
odroczenia pod przewodnictwem pana Dupin; dotąd 
zjechało 5 0 0  reprezentantów'do Paryża, co każe się 
domyślać, że posiedzenia od samego początku będa

— Consti-utionnel  podaje dzisiaj szczegóły' o spi 
sku odkrytym w Lyonie. Pokazuje s ię ,  ze była kon- 
spiracya, ale z naciąganych faktów Constitutionella  
jest i to widoczne, że wszystkie szczegóły przesa-

  Między rządem francuskim a Radą federalną
Szwajcaryi przyszło do pewnego nieporozumienia, 
powodem którego miało być żądanie, aby wychodź 
cy francuscy wydaleni zostali z nad granicy', Pou   ̂
voir  odkrywa inną jeszcze przyczynę: Prezydent 
Rzpltej miał się uczuć mocno dotkniętym, kiedy w cza-  
sie podróży po departamentach wschodnich rada te- 
(teralua nie w ysła ła  nikogo dla złożenia mu powin
szowali, czego taż nie zaniechała podcza . bytności 
cesarza w Bregencyi. To dało powód do wymiany 
kilku not dosyć cierpkich, a kwestya wychodźców 
zwiększyła rozdrażnienie. .

P aryż 7 listop. Z  obu stron, to jest stronnictwa 
Elizejskiego i konstytucyjnego, złożono dzisiaj rękoj
mie zgody i pokoju. Około 4tej godziny po połu
dniu przesłano radzie stanu do rozbioru projekt zno
s z ą c y  stowarzyszenie 1 0  grudnia, na który prezydent 
chociaż z boleścią przystać musiał. W radzie stanu 
p. Perignon zamianowany został sprawozdawcą i ma 
z łożyć w jak najkrótszym czasie raport. Kwestya 
wiec wkrótce załatwioną będzie mimo rozjątrzenia i 
gróźb członków towarzystwa, które nie potratią 
wstrzymać p. Carlier od przeprowadzenia 7nos7- ^ "  
go dekretu. Z drugiej strony komissya prorogacyj 
na na ostatniem posiedzeniu postanowiła, aże y p 
tokóły jej sessyi złożone były nie w biorze Z g io -
m a d z e n i a  a l e  w biórze prezydencyi, dokąd przystęp re
prezentantom bez upoważnienia Zgromadzenia dozwo
lonym nie bywa. Postanowienie to, aczkolwiek riie 
podoba się stanowczym przeciwnikom Elizeum, zyska
ło pochwały ludzi umiarkowanych i przezornych, 
którzy wiedzą, że kłótnie i niesnaski zawsze jeszcze  
na czas przyjdą i którzyby pierwszym posiedzeniom 
Izby chcieli odjąć charakter burzliwy, jakiego się o- 
bawiają. Zrozumiano w ięc , że byłoby rzeczą nie- 
wczesną wytaczać teraz spór o przedłużenie w ła -  
dzy; ale niepodobna go będzie uniknąć wr kwestyi 
n a d e r  drażliwej to jest przyszłorocznej dotacyi w sum
mie dwóch milionów- 4 0 0 ,0 0 0  fr., zawotow anych tyl
ko na rok jeden upływający z d. 31 grudnia. Jeslto 
jedna z burzy, która otwarciu Zgromadzenia z po
bliża grozi.

Między innemi projektami przygotowanemi pod dy
skusją zgromadzenia, Rada Stanu wypracowała pra
wo o gwardyi narodowej i prawo municypalne, które 
pod takiem ogólnćm nazw-aniem obejmuje trzy usta
wy bardzo w-ażne, to jest: prawo kantonowe, depar
tamentowe i prawo o radach prefekturalnych. Mowę 
prawo municypalne obejmuje 1 4 3  artykułów,^ przyj
muje niektóre przepisy z praw r. 18 3 1  i 1 837 , po
równywa je i systematyzuje. Pod pewnym wzglę
dem rozsaeraa atrybucye rad municypalnych, pozo
stawia im samym uregulowanie budżetu, kiedy zw y
czajne wydatki przeniosą ogół dochodów. Z drugiej 
ptrony dla nadania więcej powagi wyższej władzy, 
prz ssnąje prezydentowi Rzpltej prawo mianowania 
merów' 1 adjunktow warunkiem wybierania ich
z p o m ię ty  członkow rad municypalnych. Prawo za
wieszani# r#d municypalnych i unieważniania ich o-  
brad w : vnych razach przyznane jest prefektom.

Jawność posiedzeń jest zabroniona. Aby byc w y 
borca gminnym trzeba mieć dwa lata zamieszkania. 
Takie sa  głów-niejsze rozporządzenia tego projektu, 
którv instytucye gminnne chce zniżyć do rangi naj
niższych w ła d z  administracyjnych i sieć centraliza- 
cvina do Francyi rozrzucić aż do najmniejszej wio
ski <lo najmniejszego miasteczka. W  Rzpltej z na~ 
turv swojej koniecznie decentralizującej s ię ,  gabinet 
wprowadza machinę odpowiednią systematowi woj
skowemu, którego ostatnie ogniwa okalają mieszkań
ców w codziennem życiu. .

R ulletin  de P aris  donosił, że pożyczka M azzinie-  
ffo nokrytą została  przez duchowieństwo angielskie 
rozjątrzone św ieżo  wprowadzoną hierarchią biskupią 
i nragnace się w  ten sposób pomścić na Rzymie. 
Wiadomość ta nie jest tak bezzasadna jak nam się 
z początku w yd aw ała ;  korespondent Independance 
potwierdza ją donosząc o krążących listach subskryp
cyjnych w  Londynie.

' Ostateczny rezultat wyborów w  dep. północnym  
jest już znany. Na 134 ,‘4 9 7  w  pisanych z g ło s i ło  
sie wetujących 6 8 ,1 0 4 ,  a z tych jenerał Lahitte o-  
trzymał 6 3 ,5 9 8  głosów .

Per,ty 3 %  -r>7. 80 podw. 30 cent. — Renty 5%  03, 80 pod. 5 cent

W Ł O C H Y .
Czytamy vV Debatach następną korespondencyą 

z Rzymu z d. 31 października:
D. 1 4  paźdz. rozporządzenie podpisane przez se

kretarza stanu, doniosło o rychłem ogłoszeniu taryfy 
nowego podatku konsensowego. Mieszkańcy z w y
rozumiałością odczytali to doniesienie. Płacona do 
dziś dnia taxa, była tak drobna i zostawiała tyle 
środków zarobku bez opłaty, że wszyscy uczuli ko
nieczność sprawiedliwszego rozkładu podatku. W d. 
2 4  ogłoszono taxę. Mieszkańcy odczytali ją ,  ale ona 
ich mocno zawiodła. Dzieło ministeryalne spotkało 
wszędzie zarzuty, aczkolwiek zgadzano się na po
większenie opłaty i widząc przykre położenie skar
bu ‘ p o j m o w a n o  słuszność żądania pewnych ofiar ze 
strony handlu i przemysłu. “W edług mnie taryfa o- 
prócz tego, że rozjątrzyła całą klasę handlujących, 
nie da się wprowadzić w wykonanie i jest całkiem 
niepraktyczna. Rząd ogłosił  organizacją konsulty 
skarbowej, która małe sprawiła wrażenie.

TUUCYA.
K o n s t a n t y n o p o l  34 październiku. (K).  Sultan aai ,nui c al5

t e r a z  n a d z w y c z a j  w i e l e  w s z y s t k i e m i  s p r a w a m i ,  i  d l a  k t o r y c l l  przy 
czyn uczy sie nawet po francusku. Widzieć go można na ulicj 
bez wszelkiego przepychu i ostentacyi. Zwykle miewa przy sobie 
prócz jednego adjutanta kilku oficerów od gwardyi przybocznej.

Syn gubernatora Egiptu prosił o jednę sułtankę za żonę, ale mu 
odmówiono. Omer Basza wynalazł port w Cataro. Okoliczność ta . 
może przynieść handlowi austryjaokiemu znaczny uszczerbek. — j 
Z  najpewniejszych źródeł dowiedzieliśmy się tu ta j , iż książę W o-  | 
ronców operujący obecnie przeciw Czerkasom osobiście, został  ta 
raza od Chamul Beja mocno porażony. W' Bukareszcie zaprzeczo- 
„o plakatami temu fak tow i , odwołując się do rossyjskićj niezwy- j 
cieżonej potęgi. Przysłano oraz i Turcyi notę w tej mierze, . ; 
z “wielkicmi dla ks. Woroncowa pochwałami, lecz o zwycęztw ie  ,

„ u..»pfzaca moneta znikła prawie w całejjego nie ma i s ło w a .— Brzęcz^** i
„  . , .  . , _At»7 ro sy jsk ie j  innej nie wiele sie za-Europie z obiegu, tak ,  iz prooz JJ

. . , jpirt iż cesarz rossyjski nie by Ib pize-wadza. — IVlovvia tu o tern wie*t > #0 polski,  i owszem sam o tern za-
ciwny reorganizaoyi kongresowej

„  v v Austry note, :/.by spiesznie ukon-m y ś l ą . -  Palmerston przes ła ł  A usuy /  ,
. Austrya wszakże uważa to za u- 

czono sprawę internowanych* *; . . . .  T
/  * Ąng.]ja miesza się do tej sprawy. J a -

chybienie swej powadze, iz
koż zapewne nie pójdzie po l o r J a a  sprawa ta
dozna dłuższej jeszcze zwłoki,  jak  można najdłuższej. -  15tu Po
laków przyjęto do służby wojskowćj w Turc; ,, 15tu zaś innym 
którzy dobrowolnie ustąpili , wypłacono po 5000 p,astrów. Emi- 
gracva jeszcze w Szumli; zdaje s ię ,  że tam przezimuje nim odje- 
dzie "do Ameryki. Te,„i dniami pochowaliśmy jednego z naszych,
, , /> i „ r /ez  nieostrożność skaleczył sobie re -który pracujac we fabryce prze* 1 J
kę. Doktorowie tutejsi leczyli go tak moszcze I,w,e, iż kilka pal
ców miał nagich bez c ia ła ,  nareszcie uznano komeczność amputo
wania reki. Toby uczyniło go niezdatnym do pracy dalszćj, a nie- 
cheao żyć z miłosierdzia innych, odj^ł sobie zy°'e  przez wystrzał.

P r z y j e c h a l i  d o  K r a k o w a  od dnia 10 do 11 listopada. Mul
ler Jakób ob., z żona, z Tarnowa. Kmtzi Piotr dz. dobr, z synem. 
Nuland Ludwik dyr. banku, Baranowski Julian ksiądz,  ze Lwowa. 
Szembek Sidon d'z. dóbr, z Zawady. Jordan Roman dz dobr, z zo
na ,  z W arszawy. Nikorowicz Antoni, Poltenberg Wilhelmina,  
z 'P a ry ża .  Clirzastowski Eugeniusz redaktor, Rosche Antoni kom 
handl., Baczyński Atanazy, z Wiednia. Wolski Kajetan dz.er, dobr. 
ze Spytkowic. Degen Jan -F ry d e ry k  kupiec, z Pius. Rotkirch Ida. 
jeometra, z Lignicy. Oehlschlacger Fryoeryk-Gustaw obywatel,
z Czerniowic. m n i  . ..

W y j e c h a l i .  Hoszowska Domicella. Tournelle Ignacy, Koc.pin- 
i Antoni. Jean A , ,  Stą j .wsld  S t a n i s ł a w d o  Ga icy, Sozansk,ski Aniom, j can  a . ,  >3 iujua„..i   ------ - „ ,

Teodozy, Winnicki S e w e r y n .  Muller August, Widetz Jozef, hmd- 
mosser Tadeusz, do W ie d n ia .  Rossek Szymon, o ran eis.  i o-  
drzejowski Walenty, Wernik Wilhelm, do Polski. S traka Karol, 
Stoeber Franciszek, do Prus.

C1-3J

Snse ra ty  
Zawiadomienie. (380)

Od Igo styeznia 1850 do Igo listopada tegoż roku. wyszły 
z druku nakładem Wydawnictwa Dzieł Katolickich w Krakowie 
przy ulicy Floryańskiej pod L. 503 następujące dzieła:

1) Listy w Duchu Bożym.
2 )  Czytania Świąteczne, księdza Karola Antoniewicza.
3 )  Historya Kalwaryi Zebrzydowskiej.
4) Historya pożaru miasta Krakowa z ośinią rycinami.
5 )  Dziennik dwunasto-letniej missyi na Wschodzie, przez księ

dza Mansweta Aulich Reformata z Krakowa, w 3ch tomach.
6) Przygody Zosi (powieść), przez lir. Ludwikę Ossolińską.
7) Obrzędy Wielkiej Soboty, przez księdza W. Serwatowskiego.
8 )  Modlitwy dla chorych. przez tegoż . (z  ryciną).
9 j  Wiadomość o Cudownem Zjawienia w Rymini (z  ryciną).

10) Żywot ś. p. Jana  Tarnowskiego.
11) O Sztuce chowu koni,  przez księcia W ł.  Sanguszkę.

W ychodzą niebnwem z  druhu :
P i o t r  S k a r g a  i j e g o  W i c k ,  duże dzieło in Svo w 3ch to 

mach, (z  rycinami).
0  potrzebie małych cnót. tom 1.
Przed nowym 1851. rozpocznie sie druk znakomitego dzieła ( * * * ) .  

napisanego przez jednego z najulubieńszyeh poetów- naszych.

W  Hetmanowej, obwodzie Rzeszowskim , ćwierć mili od T y 
czyna, jes t  w każdej chwili do nabycia U I P S w najlepszym 
gatunku, korzec po 1 złr .  m. k.

Podziękowanie.
W ogólnem nieszczęściu, jakiemu róźnemi cierpieniami skołatane 

miasto nasze w dn iu 'l8m  Hpca r. b. przez pnzar uicgło, Szanowni 
Obywatele Zgromadzenia Cechu Szewskiego zawsze skorzy w nie
sieniu ulgi i pomocy w cierpieniach. raczyli i teraz pospieszyć nam 
w pomoc, dajac powód do niewyga łej w pamięci . w sercach na
szych wdzięczności, ofiarując na podupadłych przez pożar Człon
ków Zgromadzenia naszego następujące kwoty, i tak:
Zgromadź. Ccehu Szewsk we Lw owie ofiarowało złp. 480 gr. — 

„ „ „ w Rzeszowie „ „ GO „ —
„ „ „ w Poznaniu „ „ |2() „ —
„ „ a w Radomiu „ „ 70 „ —
„ „ „ w  Kaliszn „ „ 140 „
„ „ „ w Warszawie ,, „ 870 „ 10,
„ „ „ w Przemyślu „ „ 24 „ —

razem summę złp. 1761 gr. 10. 
Którą to kwotę odebrawszy i według potrzeb i okoliczności su
miennie za stósownemi pokwitowaniami, pomiędzy członków tegoż 
cechu przez pożar poszkodowanych rozdzieliwszy, — czyn ten, jako 
z jednej strony dowód niczem niezachwianej miłości braterskiej a 
z drugiej niewygasłej wdzięczności— mamy sobie za przyjemność 
i obowiązek podać do ogólnćj wiadomości.

Kraków dnia 11 listopada 1850 r.
J ó z e f  K o w a lsk i , Starszy Cechu Szewskiego. 
S ta n is ła w  M ichałow ski , Podstarszy.

[384] E dw ard  S za fra ń s k i ,  Pisarz Cechowy.

K. Sardinische Anleihe von fes. 3 ,609,000
mit Gewinnen von fes. 80,000. 16,000. 3 mai 50,000, II  mai 40.000, 
8 mai 30,000 etc. Ziehung zu Frankfurt  a/M. am I. Dezcmber 1850. 
Hierzu kostet 1 Loos fi. 3 kr. 30. 6 Loose fi. 17 kr. 30. 28 Looso 
fi. 70. — Piane gratis bei
(177-2 -4 )  J V a c /im a n t l  4 '  C o .,  Banquiers in Mainz.

Kronika miejscowa.
K r a k ó w  U  listopada. T arg  dzisiejszy b y t mało ważny, do

wóz z powodu nieustającej słoty > d,’0S nieznaczny, ceny
w istocie pozostały n i e z m i e n n e ,  tylko pozornie dla spadku papie
rów poskoczyły na każdym gatunku zboża o 30 kr. I tak za ży
to płacono dzisiaj 5 - 5 3/ 4, ps*eaica 6 —’S,'/8., j a r a  6 - 6 % ,  ję 
czmień 3 3/4—4>/3, kasza jaglana 7 % —8 groch 5 '/3—6 ‘/4 złr.

Stan W isły  4%  stóp. ' _____________  __________ _
-  jłt | ;r  MET F41ROLDGD'#

p&pierów publicznycn i pieniędzy.
W i e d e ń .  K ursa telegraficzne  o dnia l ig o  listopada. Londyn 

12 fi. 3 2 xr. 3 -  miesięczne. — Paryż 149‘/2 3 -  miesięczne.— Ham
burg   — 2-miesięczne. — Metaliki 5-proc. 9 2 y(. — Metaliki
4 ‘/ - p r o c .  805/s. — Akcye bankowe 1136.

K u r s  k r a k o w s k i  z  d. 12 listopada. Wczoraj rano popłoch 
był tak wielki, że banknoty spadły jeszcze.niżej oznaczonego przez 
nas kursu ,  nie przyjmowano ich wyżej 83,  koło południa uspoko
jono się nieco i banknoty poszły o 2 ' /3°/„ w górę,  ku wieczorowi 
znowu zniżyły się na 84*/,.
K a r o  k r a k o w s k i  x  d a l a  12  listop. Banknoty 85'/3. — Pruaki ku

rant 108. ,— inij'Oi'i tviv los.  śi4. 20.— Ki.ble irebrno nowe 101 V4* 
Dukaty ;:łp.20. 6. iaz ty  Król. P«L. z kuponami 99.
Lis ty  zastawne Galicyjskie żądają 91'/ ,,  dają 90%. — Cwanoygiery 
stare 106 V4 . nowe 106*/,.

K u r s  w i e d e ń s k i  z d. 9 list. Kolej żelaz. półn. 107%. — Agio 
cd złota 34 % .—od s r th ra  25%.

K u r s  l w o w s k i  ż  d n i a  8  listop. Dukat holenderski 55łr. 5 3 1 .^ ;  
Dukat anstryceki 5 kr. 37. — Półimperyał*. ros. 9 42 kr. Polsk1 
kurant I 23. — Rubel j r .  ros. 1 52. — Galicyjskie Listy zasta
wne 90 złr .  25 kr.

K u r s  w ro c ław sk i * d. 9  listopada, Banknot, aastryao. 77 
Polskie papiery 9 3 % . — Listy zastawne Krótest. lo lsh .  96. 
Akcye kolei żei. Krako.-górno-szląs. 59%
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